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SPRAWY NIEMIEC W REFERACIE N. S. CHRUSZCZOWA 
WYGŁOSZONYM 12 GRUDNIA 1962 R.
NA SESJI RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

........W obecnej sy tu ac ji stało  się jeszcze bardz ie j jasne, że n ie  m ożna
°draczać zaw arcia  t ra k ta tu  pokojow ego z N iem cam i i uno rm ow ania  na  
tej podstaw ie sy tu ac ji w  B erlin ie  zachodnim . N ie darm o, k ied y  w ybuch ł 
kryzys w  s tre f ie  M orza K araibsk iego , m iliony  E uropejczyków  z lęk iem  
M yślało o tym , że b ra k  rozw iązania p rob lem u  niem ieckiego m oże w y s ta ­
wić ludzkość n a  jeszcze o k ropn iejszą  próbę. L udzie jaśn ie j zobaczyli, iż 
nie m ożna uchylać się cd rozw iązania p rob lem u niem ieckiego, gdyż in a ­
czej bardzo  ła tw o  m ożna p rzejść od jednego k ryzysu  m iędzynarodow ego 
do drugiego  jeszcze groźniejszego.

T u ta j rów nież, podobnie jak  w  spraw ie pow szechnego i całkow itego 
rozbro jen ia, Zw iązek R adziecki s ta ra  się uw zględniać p u n k t w idzenia 
swych p artn e ró w , z k tó ry m i prow adzi rokow ania. Cóż w ięc m im o to 
u tru d n ia  zakończenie rozpoczętej już  p racy  nad  likw idacją  pozostałości 
d rug iej w o jn y  św iatow ej w  Europie?

S p o rn ą  pozostaje przede w szystk im  sp raw a  p o by tu  w ojsk  w  B erlin ie  
zachodnim , dok ładn ie j zaś kw estia , w  jak im  ch a rak te rze  i pod czy ją  
flagą będą w ystępow ać te  w ojska o raz  na  jak  długo tam  pozostaną. R ząd 
radziecki p roponuje , aby  w ojska, zn a jd u jące  się w  B erlin ie  zachodnim , 
nie rep rezen to w ały  p ań stw  NATO, aby  flagę NATO zastąpiono w  B er­
linie zachodnim  flagą  O rgan izac ji N arodów  Z jednoczonych i aby  ONZ 
w zięła tam  n a  siebie ok reślone zobow iązania i fu rk c je  m iędzynarodow e.

M iejm y nadzie ję , iż nasi p a r tn e rz y  p row adzący  z nam i rokow ania  
będą rozsądni i z uw agą cdniosą się do te j p ropozycji ZSRR.

C hcielibyśm y jedyn ie  podkreślić, iż je ś li k toś na Zachodzie m a n a ­
dzieję, iż Z w iązek R adziecki o d stąp i od sw ej zdecydow anej w oli zaw ar­
cia t n k t a t u  pokojow ego z N iem cam i i uno rm ow an ia  na  te j podstaw ie  
sy tu ac ji w  B erlin ie  zachodnim , to się m yli. Jes teśm y  za rokow aniam i 
z p ań stw am i zachodnim i, jednakże cierpliw ość m a swój k res. N aw et 
jeśli p ań s tw a  zachodnie n ie  zgodzą się n a  podpisanie tak iego  uk ład u , 
uk ład  zostan ie podp isany  . . . ”

(P rzedruk  z  „T ryb u n y  L u d u ”, nr 345 z dn. 14 X II 1962)
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